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Radaktor 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


„Nowiny wychodzą codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych, —- W chwilach ważnych da 
Eae z m 


DZIENNIK ILLUSTROWANY 
Cena nru wszędzie 


ct. (6 hal.) 


PRENUMERATA w Krakowie 
I Podgórzu miesięcznie K. 140 
ka odnoszanie do domu dopłaca sig 20 kalerzy, 
Na prowincyi miesiąc 


Prenumerata en granicą 
mlonięcznie 1 mk. KO fan., 9 franki 50 at, 


a E E S A R e 


Nr. 


Na pierwsaj stronie przed 
tekstam ka wiersz patitu 1 K, 


153 


ogłaszania ma czwartej stre- 
Bie xa wiaraz patitu pa 20 b. 
Nadeciane za wises 6O h. 
Inanai prowadzi w swoim 


zarządz t. Geri czek ja- 


p. 
wio: u św. Ja 
pod „Pawiem' od 8 r.du 2 papot 
x wyjątkiem niedzial i świąt: 


Na Lwaw skład i akupodyc, 


Agancyn Gokolawi 
— Pasaż Hauama 


ia K. 1:50 


Wiadomości ustnie, teletonicenia 1 Hntawnia przyjmują 
redakiya — (TELEFON 513) — od godzimy 7 rano da 
godziny € wieczoram. — Rąkapinów nia zwraca nią. 


———— 
Xi wieczorna, 


mą AENEON" RE] 


Pokój mieszkałny 


W domu akademiekim.| 


O 12-tej skończyły mi się wykłady. — | 


We westybulum wszechniey spotykam ko- 
legę z ławy gimnazyalnej. Jest słuchaczem 
akademii górniczej w Leoben. Lubiliśrmy 
się bardzo, więc całujemy się z dubeltów- 
ki i gadu — gadu... 

-- Gdzież idziesz na obiad? — pyta 
kolega. 

-- Chodźmy do kuchni akademickiej, 
dostaniesz obiad zdrowy, sm y, tani, 
a zreszlą być w, Rzymie, a papie.. 


— Dobrze — przerywa — chodźmy, aj 


gdzież się ona znajduje? 


— W domu akademickim, słyszałeś 
chyba o nim? 
Nie wiele... 


— Zbudowano go w październiku ubie- 
glego roku przy ulicy Jablonowskich 
opowiadam koledze, A stało się 
tak; 

Brak zdrowych a tanich mieszkań, na- 
prowadził młodzież akademicką, jeszcze 


to 


Ozytelnia, 


z jakie trzydzieści lat temu, na myśl zbu- 
dowania domu akademickiego. Myśl długo 
rozbijała się o brak funduszów, których 
zbieranie szło bardzo powoli. Wreszcie, 


Kuchnia 


niclane, jedwabne I Imitacya 


Rękawiczki «s 


duńskich ; pończochy I skar- 


Pokój jadalny 


polecajq : 


gdy zacny fiłantrop i przyjaciel młodzieży, 
Konstanty Wołodkiewiez, ofiarował na ten 
cel trzysta tysięcy koron, wzięło się To- 
warzystwo Wzajemnej Pomocy Uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, które od po- 
czątka fundusze zbierało, rączo do pracy, 
i w jesieni ubiegłego roku oddano już 
duży, dwupiętrowy gmach do użytku mło- 
dzieży. 

Tak rozmawiając, zbliżyliśmy się pod 
sam dom. 

— W suterynach, objaśniam kolegę da- 
lej, mieści się kuchnia, jadalnia i aparta- 
menta dla służby. Na parterze znajduje 
się lokal Towarzystwa Wzajemnej Pomocy, 
czytelnia, sala biblioteczna, sala bilardowa 
jl al Pokoji PUC zamieszkałych 


Biblioteka. 


Zeszliśmy po schodkach da jadalni. — 
Ruch był tutaj bardzo ożywiony. Sala 
obszerna; w niej kilkanaście długich sto- 
łów, a przy nich siedzi młodzież i zajada 
z apetytem, Wśród jedzących wiele slu- 
chaczek. Obsługuje kilkunastu chłopaków. 
Zajęliśmy dwa wolne miejsca... 

— Cóż będziesz jadł? — pytam gościa, 

— Nie wiem, co można? 

— Rosół 10 hal., sztuka mięsa ze so- 
sem 25 hal., pieczyste (z jarzyną) 40 hal., 
legumina 18 hal.... 

Wybraliśmy rosół, rozbratel, a na łegu- 
minę: pierogi z borówkami i kwaśną śmie- 
tana. 

Gość byl zachwycony smakiem i wiel- 
kością poreyi. 

-- Ile przeciętnie wydaje kuchnia dzien- 
nie porcyj? — pytał kolega. 

— Obiadów przeszło 300, kołacyj 200, 
śniadań połowę z tego. 

— (Chciałbyś może dowiedzieć się coś 


Stefan Porębski i Ska 


Kraków, yliea Grodzka k 2, == 


o lokatorach, o ich trybie życia, o urzą- 
dzeniu domu... 

Pokoje mieszkalne są różnej wielkości, 
a więc i w różnej cenie, Można dostać 
pokoik za 9 koron, można i za 17 koron. 
Pokoje są umeblowane skromnie, ale do- 
statecznie, Ogrzewanie centralne, oświe- 
tlenie gazowe. 

Dla lokatorów, a także i wszystkich 


członków Towarzystwa urządzono obfilą | 


czytelnię gazet i dużą bibliotekę, Natural- 
nie jest i łaźnia, gdzie za 10—30 halerzy 
można korzystać z kąpieli. 

Nie zapomniano też i o rozrywkach. 
Osobna aula jest przeznaczona na grę w 
bilard, szachy, warcaby; jest też i krę- 
gielnia. 

O mieszkania muszą akademicy wnosić 
podania do zarządu Tow Wzaj, Pomocy, 
a otrzymują je najbiedniejsi, najbardziej 
potrzebujący, Każdy lokator poddany jest 
regulaminowi, który nie ogranicza zanadto 
swobody, a utrzymuje ład i porządek w 
domu. O mieszkania muszą się lokalorzy 
starać eorocznie. 

— Widzę — zauważył kolega — że in- 
stytucya jest wspaniale urządzona i wzo- 
rawa. Kraków powinien być dumny, że 
ja posiada... 

— I wdzięczny — dokończyłem — tym 
szlachelnym ludziom, którzy do jej powsta- 
nia się przyczynili... 


Zjazd „Kółek rolniczych.“ 


Tegoroczny walny zjazd „Kółek rolniczych” 
w Przemyślu daje sposobność, aby naszemu 
społeczeństwu przypomnieć rozwój tej poży- 
tecznej organizacyi ekonomicznej. 

Towarzystwo „Kółek rolniczych“ zapuści- 
ło swoje korzenie we wszystkich powiatach 
od Śląska aż do Bukowiny, obejmuje prze- 
szło 1000 gmin, wszędzie usuwa zastarzale 
nałogi, wady, uszlachetnia obyczaje. 

Obecnie liczą „Kólka rolnicze" przeszło 
44,000 członków; zebrań odbyło się z nich 
w r. 1903 około 17.000. Prenumerują ra- 
zem 2.445 ozasopiam, utrzymują biblioteczki, 
wynoszące 05.467 książek. 

Próez tego trudniły się przedsiębiorstwa- 


mi, złączonemi z uprawą roli i potrzebami |ści w owym zakladzie odbywał się w dniach 


naszych włościan. Zakładały własne sklepiki, 


1,2,415 lipca b. r. pod przewodnictwem 


które przez dobroć towaru i normalne ceny | dyrektora gimnazyalnego z Bielska, p. dra 


zapobiegały wyzyskowi ludu, kładły tamę 
niezdrowej konkurencyi. Sklepy „Kółek rol- 


niczychć liczą się na setki, a gdziekolwiek 
wspaniale się 


natrafiły na gront podatny, 


Fryderyka Wrzala. 

Do egzaminu zgłosiło się 20 uczniów pu- 
blicznych, z których zostali uznani za dojrza- 
lych następujący: 1) Buzek Jędrzej, 2) Cień: 


rozwijają, dostarczając z czystego zysku ma- | ciała Jerzy, 3) Grycz Karol (dojrzały 2 od- 
teryalnych środków na cele humanitarne t. j. | znaczeniem), 4) Handzel Jan (dojrz. z adzn.), 
zakladanie straży pożarnych, pokrywania po- |5) Janoszek Karol, 6) Kokot Franciszek, 7) 
trzeb konkurenoyi kościelnej, zaopatrywanie |Kożdoń Paweł, 8) Krucina Jan, 9) Lasota 
ubagiej młodzieży szkolnej w ubrania, książ- | Jan, 10) Miehejda Alfred, 11) Michejda Oskar, 


ki itd., ponadto budzą u naszego ludu zmysł 


12) Sikora Tan, 13) Skaliński Hipolit, 14) 


oszczędnościowy, potęgują jego energię, wy- | Wolf Leon. 


twarzają poczucie godności. 


Jednego neznia reprobowano na rok, a pię- 


Z tych powodów, jakkolwiek centralny za-|ciu uczniom pozwolono poprawić egzamin 


rząd kółek spoczywa w rękach konserwaty- 


stów i partyi klerykalnej, niemal wszystkie 


z jednego przedmiotu po wakacynch, 
Wieczorek ahituryentów. Abituryenci gi- 


sfery naszego społeczeństwa są dla tej insty- |mnazynm polskiego w Cieszynie przy wapół- 
tucyi życzliwie usposobione, z żywem zain- udziale abituryentów rodaków inbych szkól 


tereaowaniem śledzą jej rozwój 1 każdorocz 
ne zjazdy. 


średnich, urządzają dnia 9 lipea b. r. w sali 
„Domu Narodowego” „Wieczorek muzykałno 


Podnasimy też z przemyskiego walnego | wokalny" o urozmaiconym programie, Będzie 


zajazdu najważniejsze momenta; 

Obrady, w których uczestniczyło przeszło 
200 członków, zagaił prez. Oieleeki. Witali; 
ke. inf. Łękawski, burmistrz dr. Doliński, 
marszalek pow. Ozajkowski i Władz. Kozło- 
wski imieniem gal. Towarz. gosp. 

Uchwalona cały azereg wniosków miano- 
wicie: Ks. Frydla na temat „Literatura lu 
dowa“, Klakurki „Straże ochotniezeć, Ber- 
nadzikowskiego „Większe suhwencye kraju 


także ońeprane „Ocknienia* Rakowskiego, 
patryotyczny dramat w R aktach, — Po wie- 
czorka tańce, — Ozysty dochód na „Macierz 
szkolną”, „Dom Narodowy“ w Cieszynie i 
„Dom Polaki“ we Wrysztacie 


List z Dalekiego Wschodu. 


„Gazeta Świąteczna” zamieściła list pi- 


i rządu“, Mieroszewskiego „Przyspieszenie sany do rodziny przez żołnierza, Włady- 


raformy ksiąg gruntowych: i t. d. 


Uczestnicy zwiedzali wystawę rolniczą, 


sława Stannego, z pow. nieszawskiego, d. 
16 kwietnia z Talienwanu. Przytaczamy 


wapólcześnie urządzoną, brali udział we wspól- | poniżej charakterystyczne ustępy listu, na- 


nym obiedzie i pokrzepieni na duchu wróci 


li do rodzinnych sadyb, aby dalej pracować 


dla dobra tej sympatyczne) instytncyi. 


cechowanego szczerością 1 uczuciem. 
„Japończycy najwięcej napadają na Port- 
Arlura. Tam jest cały zapas żywności i 


Zasyłamy im i z naszej strony: „Szczęść | miasto jest wspaniałe. Ale zdaje się, że 


Boże*! 


ZE 
Z Cieszyna. 
(Malura w gimnazyum polskiem w Cie- 
szynie). 


bardzo trudno będzie im je zdobyć, bo jest 
opasane wielkiemi fortami. A eu za slra- 
szna ta woda morska! co za wielki szum 
i bicie bałwanów! Woda tak jest słona, 
że jej pić nie można: sam jej kosztowa- 
łem, bo miasto, w którem jestem, leży nad 
morzem, tak, że myć się chodzimy do 


Pierwsza matura w gimnazynm polskiem |morza. Talienwan jest bardzo zniszczony 


w Cieszynie odbywała się w lipcu 1903 r. 


„|od czasu wojny z Chińczykami, ale teraz 


a więć rok temu, W r. b. egzamin dojrzało- | budują go na nowo. 


BURFORD DELLANNOY. 


Tajemnice lekarza kobiecego 


przełożył i opracował 
Dr JULIUSZ BANDROWSKI. 
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Co to jest?., Te odgłosy?... Poruszanie 
klamki u drzwi... Uchylono je... leciutko... 
ledwie na dwa do trzech centymetrów. 

Strzeliła wąska smuga światła z kory- 
tarza slabo oświełlonego... 

Jakiś głos... szept prawie doleciał go: 

— Chodź pan... muszę z nim pomówić 


wietlany otwór przesłania za chwilę 
cień mężczyzny, który zwolna wchodzi do 
salonu. 

Czławiek z rewolwerem w ręku osunął 
się na posadzkę, poza ścianę kanapy, pra- 
gnąc w tem ukryciu przeczekać, aż nowo- 
przybyli opuszczą salon. 

Kobieta zamknęła drzwi; mężczyzna szyb- 
ko otworzył światło elektryczne. 

— Lęk przed ciemnością? — spytała 
ironicznie kobieta, zauważywszy pośpiech 
swego towarzysza. 

Czlowiek, ukryty za kanapą, rozpoznał 


teraz jej głos; była to dozorczyni chorych 
klóra pielęgnowała jego żonę 

Rozpoznał również i głos mężczyzny 
który odrzekł : 


— Lęk przed panią? Bynajmniej. Lecz 


nie dowierzam jej. Zatem, 


czego pan 
chcesz? Mów, bo mi s 


Kobieta nie ukrywała przytem jakby 
drwiącego śmiechu, o przykrym odcieniu. | interesie 


Poczem rzekła : 
— Pani Arturowa Rapper umarła. 
— Królowa Anna również 


— To grubiaństwo... lecz możnaż od | pani!... Wię 


pana spodziewać się czego innego | 
— Czjś mię pani tu przywiodła dla u 


k dł 
dzielenia mi tej nieciekawej wiadomości ? |nisi bene”. 


Nie. 
— Zatem, dlaczego? 


Prugnęłam powiedzieć panu, iż wiem, 
w jaki sposób umarła pani Raper... o- 


truta, 

- To widoczna... 

— Co, trucizna ? Odkryłeś pan 
tę trucizny... pańskiej truci 
pozostawiła po sobie śladów ? 


już isto- 
ny, która nie 


,|Zażyła ona truciznę w chwili, gdy pani, 
jaka dozorczyni chorej, spałaś. Na ię o- 
„| koliczność będziesz pani przesłuchaną przez 
sędziego śledczego. 

SHumiony śmiech ironiczny kobiety o- 
i|dezwał się znown, poczem dalej mówiła : 

— (zy śmierć ta w niczem pana nie 
dotyczy? 

— Bynajmniej; leczyłom chorą; w moim 
ło, aby żyła. 

— Pan się mylisz. Byłeś li tylko jej le 
karzem. ta wszystko ? 

— Ach, więc tak.. Przeklęta zazdrość 
to dla tego przywlokłaś mię 
tu za sobą !.„ Czyż nie miałaś pani wsty: 
-|du? Kobieta ta umarła. „De mortuis nil 


— Nie przemawiaj pan do mnie języ- 
kiem martwym o tej zmarłej kobiecie, hy- 
poktytce, pobielanym grobie! 

— Mogęż panią spytat o powód wszy- 
stkich tych pochlebnych sądów ? Nie, da- 
ruj pani, nie jestem ciekawy... Zresztą już 
mówiłem, że pies: ... Dobrej nocy. 

— Zgoda! Olwieraj pan. Wyjdę wraz 
z panem. Będziemy iść razem, aż spotka- 


Doktór zbladł jak chusta; coś, jakby |my policyanła; wówczas każą pana are- 
przebłysk strachu zamigołał mu w oczach. | szłować, 


— Nic nie rozumiem — odrzekł. 
— Pani Raper umarła od trucizny. 


— Tak. Tak, to wiadome Zapowiedzia- 


no przesłuchanie śledcze na jutro rano 


Jedno drgnienie... ruch jakby kurezowy,.. 
poczera, opanowawszy się, rzekł nagle : 
— 2 jakiego powodu ? 
h Ciąg dalszy nastąpi 


pod firmą BI BEA N ER (własciciel B. N. SPIRA) w Krakowie przy 


apteki p. Wiszniewskiego) poleca swój bogato 


"AD r 
Ma aZ i NOWOSCI dla ul. Floryańskiej I. I2.(vis a vis 
zaopatrzony układ kane 
oryginalne madela paryskie i wledeńskie, Szparty anglelskie i wszelkie przybory w za- 


kres odniaretwa wchodzące — materya jedwabne wsłążki, koronki, piára strusie lip. has, szale, polerynki | krawaty, sprzedając po cenach labryczn 
Zamówienia uskulecznia się pospiesznie i sumiennie 504 1-8 


luszy damskich i dziecinnych 


„Pułk nasz mieszka w małych lepian- [się w pamięci mieszkańców Sącza, zapanuwa- 


kach, bo koszar jeszcze niema. — Prócz 
wojskowych i Chińczyków, nikoga tu nie 
zobaczysz, bo przed wojną wszyscy powy- 
jeżdżali. Z mieszkańców pozostali tylko 
Chińczycy; nawet na kolei oni wyłącznie 
pracują, oni są urzędnikami, dróżnikami 
il p. Dnia 12 kwietnia o północy pod- 
płynął do brzegu okręt japoński i zaczął 
strzelać do rosyjskiej artyleryi, jednak zo- 
stał odpędzony. I dotychczas mamy spo- 
kój, tylko na morzu bywają potyczki, a 
my jesteśmy spo! i do czasu, dopóki 
Japończycy na ląd się nie dostaną. Cz 
wamy jednak każdej godziny, każdej mi- 
nuty, kiedy Japończyk na nas napadnie. 
Nie rozbieramy się wcale; sypiamy w o- 
bleczeniu i każdy ma przy sobie po 200 
nabojów. Taka teraz służba. 

„Niewiadomo, jak się to skończy, czy 
życiem, czy śmier Już pewnie nie po- 
wrócę w strony rodzinne, Mój Boże ko- 
chany! w Twych rękach mój los, Tobie 
się polecam. Spędzam dni mojego młode- 
go Życia w lej dalekiej stronie świata, raz- 
lączony z rodzicami, braćmi, siostrami, 
krewnymi i znajomymi. Kochani siostro i 
szwagrze, pocieszajcie naszych bardzo smu- 
tnych rodziców, braci i siostry. A jeśli mi 
usypią mogiłę na mandżurskiej ziemi, pro- 
szę was serdecznie o pamięć a mnie. Je- 
żeli zginę na wojnie, po mojej śmierci 
módicie się za moją duszę. f 

„Teraz kończę słowa mojego listu. Ze- 
gnam się może ostatni raz z wami, Ko- 
chani siostro i szwagrze. Żegnam rodziców 
którzy mnie troskliwie wychowali; żegnam 
braci i siostry, z którymi prawie razem 
wyrosłem, Żegnam towarzyszów i znajo- 
mych. Żegnam strony rodzinne i dom ro- 
dzicielski, Pozdrawiam wszystkich tych, da 
kogo moje slowa dojdą*. 

(o się tam w Porcie ohecenie dziać mu- 
si! Jakie listy pisałby biedny żołnierz, 
gdyby mógł pisąć! 


ły u nas nudy, na które, jak dotąd, nie ma 
lekarstwa. 

W dniu 5 bm. odbył się zjazd koleżuński 
tych, którzy zdali maturę w Nowym Sączu 
przed 15 laty. Z profesorów był obecnym p. 
Małecki, Drzymuchowski i lis. Zjechało się 
przeszło 30 kolegów wraz z żonami. Po uro- 
czystem nabożeństwie w kościele parafialnym 
udali się wszyscy do dawnego gimnuzyum, 
obecnie zamienionego na kollegium jezuickie. 
Wieczorem odbyła się w sali kasynowej wspól: 
na uczta, na której wzniesiono nieskończoną 
ilość toastów. 

Przed kilku dniami bawił w naszym mie- 
kcie feklmarszałek Parman w sprawach woj- 
skowych i był obecnym na wielkich ćwicze: 
niach w okolicy, Edge. 

Stary Sącz. ( Wieczór muzykalny), W nie 
dzielę dnia 3 b. m, wrządziło u nas kółko 
maturzystów z Nowego Sącza wieczorek mu- 
zykalno-wckalny. Na program złożyły się 
produkoye chóru dobrze wyówiczonego, mo- 
nolog p. i orkiestra mandolinowa. Na za- 
kończenie odegrali amatorzy jednoaktówkę 
Fredry „Consilium facultatis“. Wprost zna- 
komitym był p. Kasper, (p. G.), którego też 
oklaskiwano i wywoływano bez końca, Po 
wieczorku odbył się reunion, na którym oeho- 
czo tańczono do białego rana. Sala była prze- 
pełniona publicznością, która z wieczorku od- 
niosła bardzo miłe wrażenie. Czysty dochód 
przeznaczono na budowę Sokoła w Starym 
Sączu, ard. 


1 kilo bardzo dobrej surowej złr. 1'08 
Palone gatunki znakomite : 

Kawy palonej gospodarskiej '/, funla 17 ct. 

familljnej sa, A 

gosarskiej " 30 

w handlu 


JÓZEFA LANDAUA 


Kraków, plac Szczepański 6 ©) 


Z KRAJU. 


Nowy Sącz. (Zjazd kołeżański). Po wapa- 
niałych „Wiankucli”, które na długo zupiszą 


Zwraca się uwagę Szan. czytelnikom Nowin, na 
ugłaszenia nowa otwartego Składu maszyn do 
szycia z warsztatem mechanicznym przy 
nl. Starowiślnej 1, gdzie znany od wielu lat 
w Krnkowie i zagranicy jako fachowiec i specya- 
lista mechanik p Jam Poje objął kierownictwo 
togo zakładu co daje swą wiedzą wszelką pwarancyę. 


Zbrodnia lekarza. 
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— Za godzinę będziesz z powrotem. 

Szli czas jakiś, Piequeur ujął dziewczyn- 
kę za rękę lak silnie, że Rózia nie mogła 
myśleć o ucieczce. Wiedziała o tem, mimo 
to dążyła za niecponiem śmiało, modląc się 
w głębi serca słowami, których nauczyły 
ją Paulina i Marya. Wr Piequeur 
zatrzymał się, 

— Jużeśmy odeszli dość daleko -— rzekł 
nicpoń. 

Stali wśród ciemnych zarośli w części 
lasu, odciętego ścianą stromych skał, na 
których wierzchołku rosło kilka dębów. 
U podnóża brył kamiennych ciągnął się 
glęboki wąwóz. 

— Odpocznij mała — nalegał Piequeur, 
siadając obok dziewczynki. 

Nagle chwycił ją za obie ręce i wpa- 
trywał się w nią badawczo. Rózia wy- 
trzymała odważnie wzrok jego i z zadzi- 
wiejącą, jak na dziecko, energią pytala: 

— Powiedz, czego żądasz ademnie? 

— Sluchaj, dosyć już użyłem biedy. 
Potrzebuję pieniędzy. Kontrabanda nie 
opłaca się teraz. Wypędzono mnie z ban- 
dy, do której należałem i musiałbym zdy- 
chać z głodu, gdybym nie obdzierał kory 
z dębów dla parbarzy w Givet. Podłe to 


rzemiosło nie może trwać długo i me 
wiele daje zarobku, chociaż człowiek dzie- 
sięć razy w ciągu dnia narażony na skrę- 
cenie karku. Potrzebuję tedy pieniędzy, 
słyszysz mała! Musisz mi pomódz do ich 
zdobycia, 

— W jaki sposób? Wiesz dobrze, że 
tylko z litości dali mi dobrzy ludzie przy- 
tułek. Nie mogłabym wspierać cię inaczej, 
jak tylko udzielając niekiedy kawałek chle- 
ba, a w rzadkich razach parę groszy. 

Piequeur roześmiał się szyderczo. 

Jesteś głupia, skoro nie rozumiesz, 
Wylłómaczę ci rzecz jasno. 

Wyłuszczał jej szczegółowa powzięty 
plan, w wykonaniu którego miała mu do- 
pomódz skutecznie. Chciał dostać się do 
farmy wieczorem, gdy Jerzy będzie nieo- 
heeny. Rózia musiała wiedzieć, gdzie go- 
spodarz trzymał pieniądze, należało przy- 
puszczać, iż cała suma posagowa Maryi 
znajduje się jeszcze w domu. W jakiejś 
kryjówce schowane prawdopodobnie ban- 
knoty, papiery procentowe, złoto. Miejsce 
ta powinna mu -dziewczynka wskazać, on 
zaś będzie wiedział, jak postąpić. 

Pragnął nadto wiedzieć szczegółowo o 
trybie życia i zwyczajach Jerzego, Margi, 
Josilleta, Pauliny. Korzystając z tych wia- 
domości, urządzi sztuczkę zręcznie, bez 
ładnego ryzyka. Gotów czekać dni kilka 
na sposobną chwilę. 


WOJNA 


cznik jez m Wschodzie, 


Co słychać 
w mieście? Ew, 


dnia 7 lipea. 
KALENDARZ. 
Dzis wa czwartek Cyryla i Metodego. — Jutro 
iątek Elżbiety królowej — Pojutrze w sobo- 
Weroniki 


w 


E Czwartek. 

Teatr, W miejskim „Druciare“ operetka w 8 
aktach Fr. Lehara, o godzinie 7:40 wieczór, 

Posiedzenia. W sali magistratu posiedzenie 
Rady miejskiej o godz. b po poł. 

Operetka. Nadzwyczaj ruchliwy i ożywio- 
ny repertuar operetki lwowskiej, przyniesie 
num w bieżącym tygodnin prócz Ofienbachow- 
skiej „Wenecyi w Paryżu* tak hardzo ocze- 
kiwaną przez krakowską publiczność opere- 
tkę Pawła Linckiego p.t. „Lysistrata“, któ- 
rej premierę dyrekcya naznaczyła na sobotę. 

Łibretto do tej operetki zaczerpnął autor 
ze znanej komedyi Arystofanesowskiej inace- 
nizacyi w przeróbce St. Koźmiana, a wysta- 
wionej przed kilku laty za dyrekcyi Pawli- 
kowakiego. „Lysistrata* operetka wystawiona 
po raz pierwszy przeł rokiem w Berlinie, 
zdobyła odrazu wielki sukces 1 obiegła w cią- 
gu jednego roku wszystkie seeny europej- 
skie. 

Wspaniałe dekoracye, malownicze kostyu- 
my, a przedewszystkiem wypróbowane juź 
wzorowe wykonanie, wzbudzi niewątpliwie 
wielkie zainteresowanie wśród publiczności 
krakowskiej, 

Ślub p. Stefanii Christophori z drem B. 
Gerzabkiem, dyrektorem szpitaia w Husiaty- 
nie, odbył się w Krakowie 5 bm, o 7 go- 
dzinie rano w kościele Maryackim. 

Mima tak wczesnej pory zebrało się wie- 
lu przyjaciół i znajomych, dając tem wyraz 
życzliwości i szacunku dla łączących się dwóch 
zacnych rodzin. Jawiła się też reprezentacya 
krakowskiej „Eleuteryi* i usty sekretarza p. 
Stączka w imieniu wszystkich abstynentów 
złożyła pnie młodej, nader gorliwemu człon- 
kowi Elenteryi, życzenia, zakończone prośbą, 
by zapoczątkowane na ziemi krakowskiej pra- 
ca Towarzystwa przeszczepić raczyła na da- 
lekie kresy wschodnia i tam dla idei naszych 
zjednała nam sere miliony. 


Zbogaciwszy się w ten sposób, obdarzy 
Rózię hojnie wszystkiem, cokolwiek dzie- 
wczynka zapragnie. 

Rózia zgnębiana, milczała. Piequeur pa- 
trząsnął nią silnie. 

— Odpowiadaj mała. 

Spoglądała na niego przerażonemi oczy 
ma, nie była w stanie przemówić słowa. 

— ŻZechciej odpowiedzieć, skoro pytam 
— nalegał, ściskając brulalnie ręce niby 
kleszczami. 

Nie znam żądanych przez ciebie szcze» 
gółów — wyszeptała z wysiłkiem. 

— Kłamiesz! 

— Mówię prawdę; a choćbym wiedziała, 
wolałabym umrzeć, aniżeli dapomagać do 
tak szkaradnega czynu, 

— Proszę uniżenie — zawołał ze śmie- 
chem — jak widzę, nauczyli cię zasad 
cnoty w la Cendrióre. 

Dziecko pozbywała się zwolna uczucia 
strachu, nabierała odwagi. 

— Być może — odparła obojętnie na 
okrutny wzrok zbrodniarza. 

— Dasz mi polrzebne objaśnienia? — 
pytał znowu z naigrawaniem. 

Nie! 

— Stanowczo? 

— Powiedziałam 
śmierć ponieść. 


już, że wolałabym 


Ciąg dalszy nastąpi. 


rosyjsko-japońska Ersa Wadamictye to, ozdobne a zażzwycaj tanie, jeń 
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èpiny, 20 strangi. Cona 19 h, 


Łaźnia 


Sala bilardowa. 


Zdubywca Portu Artura „Głos Narodu" 
wzornje się w kłamstwach na Moskalach i 
i kłamie jak Aleksiejew w urzędowych ra- 
portach, We wczorajszym numerze bezczelnie 
zaprzecza, że „ani słówkiem" nie pisał o rze 
komej defraudacyi w pewnym klasztorze. A- 
żeby nielicznych już czytelników „Głosu Na- 
radou“ przekonać, jak ten ośmieszony „zdo- 
bywca Portu Artura“ kłamie, przytaczamy 
dosłownie notatką „Głosu N.“ w nr 177, 
pod tytnłem „Senzacye krakowskie” w któ- 
Tej pisze: 

„Jeszcze nie ucichły odgłosy ostatniej de- 
frandacyi, g już obiegają pogłoski o nowem 
skandalicznem przeniewierstwie na tle roman- 
tycznem*. 3 

Może nam zdobywca Portu Artura wyja- 
śni, jakie to przeniewierstwo miał na myśli? 

Tak wygląda prawdomównaść szlachetnego 
„Głosn* ostatnich abonentów. 

Uczestnicy wycieczki da Tenczynka w 
niedzielę 10 b. m. zechcą się wcześniej zgła: 
szać w kancelaryi „Sokoła*, ewentualnie u 
firmy: Zajączek & Lankosz (linia A—B). — 
Warnnki współudziału i inne szczegóły ogła- 
azone afłszami. Tu zaznaczamy, że muzyka 
pochodowa „Sokoła“ pierwszy rez wystąpi 
w tej wycieczce. 

Rezygnacya prezydenta Friediaina. We 
wtorek odbyło się pod przew. r. Klemensie- 
wieza posiedzenie sekcyi II., na którem roz- 
patrywano rezygnacyg prezydenta Friedleina. 
Referentem był r. Bujak. Większość uchwa- 
liła przyjąć rezygnacyę i przyznać p. Frie- 
dleinowi w uznaniu zaaług roczną stałą do- 
tacyę w kwocie 8.000 kor., mniejszość na- 
tomiast zgłosiła „votum separatam“ od tej 
uchwały i żądała, aby mie przyjąć rezygna- 
cyi p. Friedleina i wysłać do niego deputa- 
cyę z prośbą o cofnięcie rezypnacyi. Spra- 
wa ła ostatecznie załatwioną zostanie na đzi- 
siejszem posiedzeniu rady miejskiej, 

Wycieczki włościańskie, Dzisiaj o gadz. 
5 rano przyjechała do Krakowa wycieczka 
włościańska z Ohełmna, złożona blisko z 200 
osób pod przewodnictwem ks. kanonika Al- 
bina. Oprowadzaniem uczestników tej wy- 
cieczki zajmią się akademicy, należący do 
Tow. B.L. W niedzielę przyjeżdża da Kra- 
kowa z Sambora wycieczka włościańska, zło- 
żona ze 180 osób. 

Egzamin z rachunkowości ogólnej państwo- 
wej i kupieckiej przed komisyą egzaminacyj- 
ną Namiestnictwa złożyli: pp. Emilia Janu- 
szówna, Teresa Morawiecka, Antonina i Marya 
Gremikówne, Maryan Miszewski, Andrzej Ka- 
rasińaki, Stefan Przybylski, Kamila Wołczyń- 
ska, Antonina Nożyńaka i Marya Wiatrówna, 
przygotowani do egzaminu przez p. W. Grzyb: 
ka w Krakowie. 

Z kslęgi głupoty ludzkiej. Policya przy- 
aresztowała 18 letniego żydka Kapelusza, 
który w czerwcu ogłaszał w „Taghlacie” 
wiedeńskim, że firma: „Kapelusz i Klein 


mz „Nowin” i „Kuryra Krakowskiego 


Uhrenexporthaug, Krakau Krakauergaase 43“ 
wysyla za żaliczką 17 karatowe złote, dam- 
skie zegarki o podwójnej kopercie, 36 go- 
dzin idące po 9 kor. 50 hal. 

Inserat ten przeczytał Heiman Manheim z 
Niżankowice i zażądał za pobraniem poczto- 
wym jednego zegarka, a gdy przesylkę o- 
trzymał, pieniądze zapłacił i z niecierpliwo- 
fcią otwierał pudełko, chcąc zabaczyć ten 
piękny, a tani zegarek... i znalazł w pudelku 
trociny, Manheim dał o tem znać policyi kra- 
kowskiej i ta przyaresztowala mlodego szefa 
wielkiego ekaporthauzu. 

Z życia nędzarzy- Majewski Piotr, biedny 
szewa w Grzegórzkach, został wyrzucony na 
bruk z żoną i trojgiem dzieci. Z braku ro- 
boty znajduje się w wielkiej nędzy. Redakcya 
„Nowin“ przyjmuje dla niego łatkawe datki. 

Rabunek. Mikołaj Kowalczyk, 23 letni pa- 
robek z powiatu Czortkowskiego, przybył 13 
maja b. r. za robotą w powrocie z Prus do 
Krakowa. Na rynku spotkał dwóch niezna- 
nych robotników, do których zwrócił się z 
zapytaniem, czy nie wiedzą a jakiej słażbie. 
Robotnicy oświadczyli mu, że mogą mu dać 
miejsce u pewnego pana i zaprowadzili go 
na jedną z nlie przed jakiś dom. Tutaj przed 
bramą zaczekał Kowalczyk z jednym z owych 
robotników, drugi zaś udał się do kamienicy 
rzekomo do owego pana, lecz po chwili po- 
wrócił i oświadczył Kowalczykowi, że ów pan 
wyjechał, a zarazem dodał, że wie jeszcze o 
dobrem miejscu nu parobka w dworze w 
Prądniku Czerwonym. Kowalczyk postanowił 
2 nimi udać się do tego dworu i po pewnym 
czasie przybyli do lasku przy Prądniku Ozer- 
wonym. Obok znajdował sią parkan, ogra- 
dzający jakieś zabudowania. Tutaj jeden z 
nich przyskoczył do Kowalczyka i przytrzy- 
mawszy go, począł mu przesznkiwać kieszenie. 
Kowalczyk ze strachu nie mógł krzyczeć a 
pomoc i zdołał tylko włożyć ręką do kie- 
azeni, w której miał pugilares z kwotą prze- 
szło 14 kor., a następnie wóród szamotania 
przerzucił pugilares przez parkan. Napadnię- 
ty sądził, ża w ten sposób zduła nratować 
ciężko zapracowany pieniądz, Pomylił się je- 
dnak, bo jeden z rabusiów przelazł przez 
parkan po pieniądze, a drugi tymczasem 
trzymał go silnie za ręca i odgrażuł mu za- 
biciem. Sprawcy dokonawszy w ten sposób 
rabunku umknęli, Dopiero wczoraj poznał 
Kowalczyk przypadkowo na ulicy jednego z 
owych robotników i polecił go zaaresztować. 
Aresztowany Jan Siepiora wypiera się za- 
rzieonego mu czynu i twierdzi, że Kowal- 
czyka nie zna. Dalsze dochodzenia w toku. 

Tani kupiec. We wezorajazym numerze 
donieśliómy o aresztowaniu Stanislawa Na- 
wrockiego za kradzież tabliczek cynkowych 
w ogrodzie botanicznym. Nawrocki badany 
w policyi podał, że skradzione tabliczki sprze- 
dagal w handlu żelaza Markusa Trennera 
recte Hammerschlaga, przy ul. Przesmyk 1, 


na wagę pa 20 hal. za kilogram. Wobec 
tego przeprowadzono natychmiast rewizyę w 
handlu Trennera, przy której znaleziono 
tylko 40 prętów od tabliczek, samych zaś 
tabliczek już w handlu nie było. Nader ni- 
ska cena, jaką płacił Trenner za cynk, po- 
chodzący ze skradzionych tabliczek, oraz to, 
że po kupieniu tabliczek, natychmiast je u- 
suwał, daje wprost pewność, że Trenner 
wiedział dobrze, że tabliczki pochodzą z kra- 
dzieży i dlatego to policya tego taniego ku- 
pea przyaresztowała pod zarzutem wapółu- 
działa w kradzieży. Głównym powodem wie- 
lu kradzieży jest to, że złodzieje mają na 
skradzione przedmioty nabywców, którzy ku- 
pując je za pół darmo, dochodzą w prze- 
ciągu krótkiego czasu do wielkich majątków. 
Wymiar kary na tego rodzaju kupców po- 
winien być jeszcze ostrzejszy, niź na zło- 
dzieja, a wtedy niewątpliwia nie słyszelibyś- 
my tyle o kradzieżach. 

Przejachany przez pociąg, Wczoraj koło 
północy znalazła służba kolejowa na torze 
kolo mostu kolejowego warszawskiego zwło- 
ki Franciszka Marczykiewicza, 30 letniego 
malarza pokojowego. Odcięta głowa leżała 
między szynami, a tułów zewnątrz toru. Mar- 
czykiewiez przed kilku laty kradnąc węgle 
na kolei, wpadł pod wóz i stracił nogą. Wozo- 
raj hył widocznie również na kradzieży i 
wtedy uległ wypadkowi śmiertelnemu. 

Potrzeba IV klasy na kolejach galicyj- 
skich. W ostatnich latach cena biletu kole- 
jowego przez różne podatki, dodatki, zmniej- 
szenie o jedną piątą długości kilometrów na 
przestrzeniach górskich (sie!) wzrosła eo naj- 
mniej o 50 procent. ltównocześnia podniosła 
się także nędza ludu galicyjskiego, drobnych 
afer rękodzielniczych, proletaryatu inteligen- 
cyi już nie o 50 ala o 100 procent. 

Wskutek tego zmniejsza się i frekwencya 
na kolejach państwowych, ho jedzie tylko ten, 
kto koniecznie musi. Wychodzi to znowu na 
niekorzyść skarbu kolejowego i Bzerszej pu- 
bliczności. 

A przecież w Galicyi, która nia jest kra- 
jem tak skomasowanym, jak inna prowincye, 
lecz wydłużonym na 700 klm., do tego no- 
torycznie biednym, powinny obowiązywać ta- 
ryfy wyjątkowe, które ludności, rozrzuconej 
po olbrzymim obszarze ułstwiałyby nawiązy- 
wanie koniecznych stosunków. 

Jeżeli zaś nie można przeprowadzić w Ga- 
lieyi znacznej redukcyi ceny biletu kolejowe 
go III klasy, trzeba bodaj ze względów wy- 
jatkowych zaprowadzić klasę IV, przyjętą od 
dawna na kolejach zagranicznych, by biedacy 
mogli przecież także używać tego środka ko- 
munikacyi. 

Jak potrzebną jest klasa IV, okazuja się 
teraz, w okresie wakacyjnym. Biedna szwa- 
czka, która przez cały rok od ust sobie odej- 
mowału, by bodaj kilka tygodni wypocząć na 
świeżem powietrzu, zbankrntowany rzemieślnik 
nawiedzony gruźlicą, Byn szewca auterynówe- 
go, ubogi czeladnik, emerytowany nauczyciel 
ludowy, pobierający żebracze zaopatrzenie, wy- 
suszony prywatny dyurnista i inne podobne 
typy, wszystko to pragnie wyjechać w cza- 
sle „ogórkowym* powolnego zastoju, by na 
wsi jako tako pokrzepić umykające zdrowia. 

Ci też biedacy, czując, że ich nie stać na 
opłacenie całego biletu kolejowego III klasy 
nieraz do dalszych okolic, w których mogliby 
przy krewnych znaleźć wytchnienie, spieszą 
gromadnie do biur komiearyatn, o stwierdze- 
nie ubóstwa, by na tej podstawie mogli otrzy- 
mać zniżkę do połowy ceny. 

Niestety, w krakowskiej dyrekcyi kolejo- 
wej, od czasu, gdy ten referat objął p. K. 
dla tych nędzsrzy nastały ciężkie czasy. Pro- 
śby o zniżki udrznea się setkami, ekspedyt 
nie może podołać w oddawaniu poprzednio 
złożonych koron... za stemple. 

Wracają więc z niczem prawdziwi nędza- 


rze, w wytartem ubraniu, o biadem obliczu, 
ofiary społecznego wyzysku... Muszą się da- 
lej dusić w wilgotnych norach, parzyć na roz 
palonym bruku, bo nad nimi "referent, który 
się pragnął popisać zbytnią gorliwością, nic 
miał miłosierdzia... 

A równocześnie wystrojona dumy, pobiera- 
jące przyzwoita peneye, niekiedy panie kamie 
miczne, dzięki ubocznym zabiegom umią w 
lot otrzymywać „żółte karty“, uprawniające 
do jazdy za połowę cenyl... 

Zwracamy więc na te stosunki uwagę p. 
dyrektora Horoszkiewicza i naczelaika odno 
śnego działu, dra Wróbla, sądząc, iż zapobie- 
gna na przyszłość podobnym anomaliom. 

Operetka. „Wenecya w Paryżu” należy |j 
do slabszych, po części przestarzałych utwo- 
rów Oflenbacha, twórcy nieśmiertelnych „Pig- 
knej Heleny” i „Opowieści Hoffmana“, Li- 
bretto „Wenecyi* zbyt już jest naiwne na 
nasze czasy i tylko muzyka ratuje sprawę, 
Artyści wywiązali się jednak wybornie ze za- 
dania. — Tylko przedstawienie było za roz- 
wiekłe. 

„Dramat miłosny złodzieja pad Ujeżdża! 
nią. Michał Kupisz, czeladnik ślusarski, lat 
21, poszukiwany przez policyę za kradzież 
w fabryce Karmańskiego, powrócił niedawno 
z wyprawy złodziejskiej z Prus do Krakowa 
i dowiedział się, ża kochanka jego, Holena 
Klosówna, jest mu niewierną. Spotkawszy eją 
pod Ujeżdźalnią, po dłużozej rozmowie dobył 
rewolweru i strzelił za uciekającą dziewczy- 
ną, ale chybił, poczem drugi strzał dał do 
siebie. Trafiony w serce, padł trupem na 
miejscu. 

Tytuł radców cesarskich otrzymali je- 
szcze jako lawnicy obywatelscy tutejszego 
aadu handlowego pp.: Krupiński Karol, Po- 
rębski Angust, Sobolewski Ignacy i Strzy- 
żowski Józef. 

Sprawy podatkowe. Administracya podat- 
ków w Krakowie ogłasza, że regestr po- 
wszechnego podatku zarobkowego (I. i IL. 
klasa okręgu Izby handlowo-przemysłowej, 
tudzież III. i IV. klasy okręgu Kraków-mia- 
sto) przeglądać można w adminiatracyi przez 
dni 14, tj. do dnia 27 bm. włącznie od g. 
9 do 1 przed południem (ul. Warszawska 4, 
II. piętro, nr drzwi 18), — Ciekawi mogą 
gprawdzić, jaki to podatek zarobkowy placą 
„flantrapi! pp. Bazes, Rimler etc. 

Klinika stała i ambulatoryum kliniki chi- 
rurgieznej zostaną zamknięte w dniu 8 hm, 
z powodu feryi wakacyjnych aż do pono- 
wnego ogłoszenia o jej otwarciu. 

Wycieczka. Stow. kupców i młodzieży han- 
dlowej urządza w dnin 10 hm. wycieczkę do 
skały Kmity przez Mydlniki. Wycieczka. ta 
urozmaiconą będzie (oprócz tańców na boi- 
sku odpowiednio urządzonem) różnemi zaba- 
wami o nagrodę, jak wyścigi kolarzy, pio- 
churów, atrzelanie do tarczy i t, p. Wyjazd 
koleją o godz, 2 po południu. Bilety wstępu 
wydają firmy: Stefan Porębski i Śp. Gro- 
dzka 3, Andrzej Schulz Rynek główny, zań 
na miejseu przy wejściu. 

Z sali sądowej. Wozoraj przed trybuna- 
łem pod przew. r. dra Ursela, odbyła się 
rozprawa apelacyjną dra Heskiego z drem 
Szalayem w znanej sprawie o obrazę czci w 
czasie procesu o kradzieże kolejowe. Zarówno 
dr Szalay, jak i dr Heski na rozprawie oso 
bińcie nie stanęli, a zastępował pierwszego 
adw. dr Csesznek, drugiego zaś dr Kahane. 
Po wywodach stron trybunał zatwierdził wy- 
rok sądu I. instancyi, którym adw. dr Bza- 
lay skazany został na dwa dni aresztu, za- 
mienionego na grzywnę w kwocie 80 koron. 

To ci posługacz. Kasper Mentel, posłu- 
gucz kolejowy, zarobił nieco więcej grosza w 
niedzielę i to go skłoniło do pilniejszego 
zaglądania w knbek przez cały poniedziałek. 
O godzinie 9'45 przyjechał tego dnia do Kra- 
kowa p. Maurycy Datiner, radca izby han- 
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diowej i wręczył swoją podróżną torbę skó- 
rzaną Mentlawi do odniesienia do mieszkania 
przy ul. Jabłonowskich. Mentel wziął na ra- 
miona torbę, w której znajdowała się bieli- 
zna, order Wranci-zka Józefa I. i złota mi- 
niatnra tego, oraz inne przedmiyty wartości 
400 kor. i poszedł powoli ku ul. Jabłona- 
wskich. Po drodze wstąpił nu kieliszek do 
Rosepstocku, aby się pokrzepit przed drogą i 
pokrzepił się zacnie. Gdy przyszedł pod teste 
miejski, usiadł pod murem, nby odpucząć. Od- 
poczywając uanął i przespał się do rana. 
Wezwany na policyę, jako podejrzany o kra 
dzież tej torby, tłómaczył się, że nie pamię- 
ta, czy odbierał poprzedniego dnia wieczorem 
a torbę do odniesienia. Przypuszcza je- 
HS że gdy usnął pod teatrem, skradziono 
mu ową torbę. 


" "Telefonem. 
Ze Lwowa: “iia 6 ipe 

Konsul rosyjski we Lwowie i „Zwycię 
stwa rosyjakie'. Młodzież uniwersytecka n 
rządziła na jarmarku wyrobów krajowych pa- 
wilon w którym nrządziła wystawę obrazków 
przedstawiających zwycięstwa rosyjskie, „Sło 
wo p.“ donosi, ża wczoraj miał tę wystawę 
zwiedzać kongul rosyjski Pustoszkin. Wysłu- 
chal on udzielonych mn objaśnień, poczem 
miał powiedzieć: Wszystko to dobrze, ale w 
rzeczywistości nie jest tak, jak panowie mó- 
wicie. 

Wiec mładzieży Wiec polskiej młodzieży 
akademickiej odbędzie się dziś we czwartek 
o godz. 8 wieczór Na porządku dziennym 
Nowa ustawa kolonizacyjna w zaborze pru- 
skim. 


Wojna rosyjsko-japońska. 


Z Portu Artura. 

Londyn. Przypuszczają tu ogólnie, że Ja- 
pończycy wytężą wszelkie siły, aby zająć 
Port Artura podczas pory deszczowej, Ch 
czycy, którzy z twierdzy tej zbiegli do Czi- 
fu, opowiadają, że codziennie niemal przy- 
chodzi tam do walki działowej. Rosyania 
zatarasowali wjazd do portu w najwąż- 
szem miejscu ogromnem! belkami, aby za- 
pobiedz ewentualnemu wtargnięciu bran- 
derów lub torpedowców japońskich do 
wewnętrznej zatoki. 

lo „Daily Chronicle" donoszą, że zało- 
ga Portu Artura wykonała wczoraj wycie- 
czkę, lecz ża odpartą została z wielkiemi 
stratami. 

Londyn. Do „Standardu“ donoszą, że 
wycieczka załogi Porlu Artura napotkała 
na znacznie większe siły japońskie i że 
skończyła się ciężką kląską Rosyan. 

Petersburg. Ros. aj, tel. donosi: Armia 
jeperała Oku cofa się, aby skoncentrować 
swe siły koła Portu Artura, 

Pozycye koło Kinczu wzmocniono no- 
wami zapasami armii. 

Z Nagasaki odeszły dwie dywizya na 
plac haju. 


Eskadra władywostacka. 

Petersburg. Ros. aj. telegr. otrzymała 
z Linojangu następującą depeszę z daty 
5 bm.: Utrzymuje się tu uporczywie po- 
głoska, że eskadra władywostocka stoczy= 
ła dziś na północ od Gensan walkę z flo- 
tą japońską, Walka wypadła dla Rosyan 
pomyślnie. 


Pod Liaojan'm 
Petersburg. Specyalny korespondent ro- 
syjskiej ajeneyi telegraficznej, donosi z Liao- 
janu, że w ostatnich dniach Japończycy 
usiłowali zamknąć armię rosyjską od obu 
skrzydeł równocześnie, ale musieli odstąpić 


od iego planu, ponieważ jenerałowi Ku- 
ropatkinowi udało się dzięki kiku zręcz- 
nym manewrom slrategicznym i tuktycz- 
nym zająć korzystne pozycye, to umożli- 
wiło wykonanie kilku oddzielnych ataków 
na nieprzyjacieła. Japończycy zagrożeni w 
swej podstawie operacyjnej cofnęli się na 
skrzydłach ku połndniowi i wschodowi. 
Potyczki w wąwozach mandżurskich. 
Londyn. „Daily Cronicle“ donosi z To- 
kio, że pa dwudniowej walce Japończycy 
odparli Rosyan w kierunku Taszikija. 
Rosyjskie i japońskie wojska znajdują 
się w blizkości Kajczu, 
Jenerał Kuropatkin otrzymał w ostat- 
nim czasie 39.000 posiłków. 


Plany japońska. 

Landyn. (B. kor.). Przez Rzym nadcho- 
dzi wiadomość z "Tokio, że japoński sztab 
jeneralny zastanawia się, czy nie należa- 
łoby przerwać operacye wojenne przeciw 
armii jenerała Kuropatkina, do chwili 
zdobycia Porlu Artura. Poddanie się for- 
tecy uważają Japończycy ża pewne i ry- 
chłe, Jenerał Kuroki jest zdania, że do- 
piero wtedy będzie można skutecznie, bo 
całerni siłami, zwrócić się na główną silę 
rosyjską. 


Choroby- 

Berlin. „Lokal Anzeiger“ donosi ze Seul, 
że według tamtejszych urzędowych rela- 
cyj w Mandżuryi wybuchła cholera, która 
dotarła już do Antung. 


Jenerał Ma. 

Londyn. Z Szangaju donoszą, jakoby je- 
necał Ma z dwiema brygadami i wojska- 
mi rezerwy znajdował się w dro- 
dze ku Kinczu. Przypuszczają, że stało 
się to z powadu naruszenia neutralności, 
którego Chińczycy dopatrują się w licznych 
nadużyciach i napadach rosyjskich oddzia- 
łów na chińskiem pograniczu. 

Port Artura a Chiny. 

Londyn. Do „Daily Express* telegrafują 

z Pekinu: Rząd japoński doniósł rządowi 


- |chińskiemu, że zamierza podjąć w najbliż- 


szych dniach energiczne operacye celem 
zdobycia Portu Artura — i że nie wątpi, 
iż operacye te uwieńczone będą pomyśl- 
nym skutkiem. Wobec tego zapytuje się 
rządu chińskiego, czy gotów jest ewentu- 
alnie zdobytą tę twierdzę obsadzić swoje- 
mi wojskamm, czy też pozostawi to Japo- 
nii. Rząd chiński odpowiedział, że wstrzy- 
muje się z decyzyą aż do chwili, w któ- 
rej los Portu Artura będzie rozstrzygnięty. 
Flata rosyjska. 

Landyn. Prasa japońska pisze, że wysła- 
nie eskadry bałtyckiej obecnie nie miało- 
by żadnego praktycznego znaczenia, nadto 
zaś zaopatrywanie tej eskadry w węgiel w 
portach francuskich uważałaby Japonia za 
zlamanie neutralności. 

W Tokio panuje rozgoryczenie z powo- 
du, że Kamimurze nie udało się odciąć 
powrotu eskadrze władywostackiej. 

Konstantynopol. Rosyjskie okręty floty 
ochotniczej „Petersburg“ i „Orel“ wcza 
raj i przedwczoraj, a okręt „Smoleńsk“ 
, przepłynęły przez Bosfor i Dardanele, 
nie wiadomo, w jakim kierunku. 


Mobilizacya rosyjska. 

Petershurg. (B. kor.) Wczorajsze wyda- 
nie „Zbioru ustaw państwa" ogłasza ukaz 
cara, według którego, stosownie da tabeli 
mobilizacyjnej, dla uzupełnienia załogi w 
bałtyckich portach wojennych, powołuje 
się pod broń wszystkich nie powołanych 
jeszcze rezerwistów, należących do mary- 
narki a mieszkających w europejskich gu- 
berniach Rosyi, z wyjątkiem guberni i oren- 
burgskiej i Finlandyi. Ukaz powołuje da- 
lej dla Sebastopola rezerwistów okręgu ta- 


mogą korzystać z hłura bezpłatnej porad prawa] e Ae ad 


10—12 w poniedziałki i czwartki od 


gaurogskiego i rostowskiego oraz czterech 
obwodów guberni chersońskiej 


Pobór rekruta. 

Pełershurg. Podług ogłoszonego ukazu 
carskiego w roku bieżącym na podstawie 
ustawy wojskowej będzie pobranych do 
wojska 447.302 osób. 


Umowa japońska-rosyjska o rybołowstwo. 

Londyn. B. Reutera donosi: Japonia 
przyjęła w zupełności umowę, zawartą 
pomiędzy Anglią i Rosyą w sprawie od- 
dania Anglii kontroli nad rybołowstwem 
na wschodnio-syberyjskich wybrzeżac 


Wyrok w sprawie prezydenta Kaisera. 

Wiedeń. Trybunał państwowy obrado- 
wał bad zażaleniem dra Jana Kaisera, 
którego przeniesiono z posady prezydenta 
sądu obwodowego w Wadowicach na radcę 
apelacyjnego do Krakowa. Trybunał od- 
rzuci? zażalenie dra Kaisera z powodu nie- 
kompetencyi. 


Rozbitki z okrętu „Narge”. 

Londyn. Okręt rybacki przywiózł wezo- 
raj 1% pasażerów, ocalonych z okrętu 
„Norge“ do Aberden. Opowiadają oni, że 
przez 6 dni zjedli tylko po dwa kawalki 
suchara i pili wodę. 

A miliony Kartuzów. 

Paryż. Komisya śledcza w sprawie Kar- 
tnzów poleciła deputowanemu Algieru, 
Collinowi, referat. Masuraud oświadczył, 
Że gotów jest udać się do przeora Kar- 
tusów, byle lylko ktoś mu towarzyszył. 
Komisya naradzi się dzisiaj w tej sprawie. 
Opawiadają, że członkowie komisyi są zda- 
nia, że prezydent ministrów Com- 
hesi jego syn nie mają nie wspól- 
nego ze sprawą. — Referent Collin 
otrzymał poletenie wyrażenia w Izbie 
ubolewania, że prezydent mini- 
strów, Combes, mówił o usiłowa- 
nem przekupstwie, podczas gdy z ze- 
znań świadków wynika, że kroki przed- 
sięwzięte u Edgara Combesa, nie miały 
tego charakteru. 


Szpiagostwa wa Włoszech. 

Rzym. „Popolo Romano” donosi z Mes- 
syny, że aresztowano tam kapilana Erco- 
lessa i jego żonę pod zarzutem, że plany 
sytuacyjne obrony Sycylii sprzedali obce- 
mu mocarstwu. Podczas rewizyi u nich 
znaleziona mnóstwo planów i dokumentów. 


Powstanie Hererów. 

Berlin. „Lokal Anzeiger“ donosi z Oko- 
handyi, że powstanie Hererów przybie- 
ra coraz większe rozmiary. Obe- 
ie znajduje się pad bronią 25.000 He- 


Anglicy w Tybecie. 

Giangtse. (Biuro Reutera). Angielska ar- 
mia zdobyła wczoraj szańce Tybetanów. 
Straty są nieznaczne ; jak dotychczas stwier- 
dzono, po stronie angielskiej padł jeden 
oficer. 


Ogromny pożar lasów w Australii. 

Londyn. „Daily Cronicle* donosi z Ha- 
lifaksu pod datą wczorajszą, że od kilku 
dni sroży się wielki pożar lasów 
w Sydney na wyspie Cape Breton. Ogień 
zbliża się da miasta, — Szaleje 
orkan. Niebezpieczeństwa jest wielkie. 

Pażar w Bostonie. 

Boston. Ogień zniszczył elewator zbożo- 
wy i trzy magazyny zbożowe w Bostonie. 
Szkoda wynosi milion dolarów. Kilka osób 
straciła życie. 

Walki Halendrów. 

Amsterdam. Dzienniki ogłaszają telegram 


ólnocnego Aczinu zaatakowała w dniu 20 


b Batawii, donoszący, że ekspedycya do! 


czerwca Likar. Nieprzyjaciel miał 432 za- 
bitych, wśród tego 124 kobiet i 88 dzieci. 
Po stronie niederlandzkiej ranni są: ko 
mendani, 2 podoficerów i 13 żołnierzy. 
Dnia 23 czerwca zaatakowali Niderland- 
czycy ponownie nieprzyjaciela, który stra- 
cid 655 zabitych, wśród tego 186 kobiet i 
30 dzieci. Po stronie niederlandzkiej ran- 
ny kapitan i 22 żołnierzy 


Różne wiadomości. 


Przed bitwą w Wiedniu. — Na niedzielę 
dnia 10 bm. gotuje się we Florisdorfe pod 
Wiedniem wielka bitwa pomiędzy Czechami 
a Niemcami. Przedmieście Florisdorf, dotąd 
do Wiednia nie przyłączone, liczy kilkadzie- 
sigt tysięcy robotniczej, przowaźnie czeskiej 
Indności. Czesi zapowiedzieli we Floriadorfie 
uroczystość sokolska, na którą przybyć mają 
osobne pociągi z gośćmi czeskimi, szczególnie 
z poblizkiej Morawy. Uroczystość odbyć się 
ma na olbrzymiej łąco Dunajowej, a równo 
czeńnie na tej samej łące zapowiedziane jest 
zabawa niemiecka. Bójka tuk wydaje się nie 
uniknioną, że dzienniki z góry już — jako 
o rzeczy zupełnie naturalnej donoszą 0 
przygotowzniach „wojennych, o wysłanin 
200 polieyantów z Wiednia itd. Sytnacyx jest 
tem proźniejszą, ża prawdopodobnem wydaje 
się równoczesne starcie pomiędzy tamtejszymi 
socyalistumi a antysemitami. » 

Kradzież brylantów w Nizzy. W sprawic 
głośnych krudzieży brylantów w Nizzy wy- 
szło na jaw, iż dapuścił się ich rzekomy hra- 
bia Markinziano, w rzeczywistości elegancki 
członek międzynarodowej bandy złodziei 

Używał do tego następującego sposobu: Za- 
jeżdźał do pierwszorzędnych hoteli, zajmował 
w nieh najdroższy apartament, zu wszystko 
płacił gotówką, służbie dawał hnjne napitki 
przez co zyskiwał u wszystkich jak najlepszą 
opinię. 

Wówczas rozpoczynał swoje operacye, po- 
przedzone dokładnem badaniem sposobu ży 
cia gości hotelowych, Kradł najczęściej w ich 
nieobecności. Jeżeli jednak zauważył, że pie- 
niądze noszą przy sobie, w takim razie otwie- 
rał w nocy cichutko wytrychem drzwi do ich 
pokojów, na brznchu czołgał się do łóżka i 
tu narzucał spiącym na twarz clmateczkę, na- 
pojoną środkiem nsypiającym. Gdy ofara zo 
stała w ten eposóh odnrzoną, vabował naj 
spokojniej całą gotówkę, zabierał napowró! 
znarkotyzawaną chustkę i wracał do siebie 

Drugiego dnia robił się rumor w hotelu, 
Wkraczała policya, robiła rewizye, Wówezos 
rzekomy hrabia opuszezał najspokojniej ho- 
tel, twierdząc, iż mie może mieszkać razem 
ze złodziejami. 

Ostatecznie wszystko się urwała, a niefor- 
tunny hrabia siedzi już w kryminale 

Odpowiedź na insynuacye rosyjskie. Szef 
sztabu generalnego drugiej armii japońskiej 
donosi ze względu na rosyjskie oskarżenia, 
podnoszone przeciw żołnierzom japońskim, 
że dnia 12 czerwca, t. j. kiedy właśnie te 
wykroczenia miały sig zdarzyć, nie było 
nietylko żadnej bitwy, ale nawet żadnej po- 
tyczki. Natomiast dnia 15 czerwca Rosyanie 
dopuszczali się poważnych wykroczeń prze 
ciw rannym i zabitym Japończykom, Po stro- 
nie japońskiej nie zdarzyło się nie niepra- 
widłowego, a sami żołnierze rosyjscy, znaj- 
dujący się w niewoli u Japończyków, wyra- 
żają sią z całem uznaniem o ich troskliwo* 
ści, Znalezionych na polu bitwy poległych 
Rosyan Japończycy grzebią zawsze z pelny 
mi honorami wojskowymi. 

Z Tokio donoszą: Dotychczas znajduje się 
w niewoli japońskiej przeszło 1000 żołnierzy 
Rosyan, którzy wyrażają szczerą wdzięczność 
Japończykom za dobre obchodzenie się. In- 
formacyjne biuro dla jeńców, przewidziane 


przez konwencyę hagską, zostało urządzone 
zaraz w pierwszej chwili wybuchu wojny i 
udziela jak najdokładniejszych informacyi co 
do jeńców. Przedmioty znalezione na polach 
bitwy, co da których przypuścić można, że 
są prywatną własnością żołnierzy, odsyła się 
władzom rosyjskim. W jaskrawej z tem sprze- 
czności znajduje się postępowanie Rosyan, 
którzy dotychczas z własnej woli nigdy i nie 
nie donieśli rządowi japońskiemu w sprawie 
japońskich jeńców. 

Przygoda Santos-Dumonta. Słynny bra- 
zylijski aeronauta Santos-Dumont doznał przy- 
krej przygody. Oto udał się on ze swym no- 
wym balonem do St Louis, chege wziąć u- 
dział w zawodach aeronautów, Tymczasem — 
jak donoszą z St. Louis — jakiś waadal 
poprzecinał powłokę w jego balonie, skutkiem 
czego Santos. Dumont, który — jak ogólnie 
mniemano — zdobyłby był niewątpliwie pier- 
wazą nagrodę, musial się z zawodu wycofać, 

Ofiara Rotszyldów. Niezwyklą, jak na ato- 
sunki europejskie, ofiarę złożyli Alfons, Gu- 
sław i Edmund Rotazyldawie, a mianowicie 
dziesięć milionów franków na budowę tanich 
mioszkań dla robotaików. Niezwykle wielka 
ta ofiara złożoną została do rąk francuskie- 
go ministra handlu, Tronillota. Za ofiarowa- 
ną sumę mają być wznoszone w Paryżu do- 
my za cenę możliwie najprzystępniejszą, tak, 
aby kapitał ofiarowany przynosił jakiekol- 
wiek, choć najniższe odsetki. Z dochodów 
tych ma się wytworzyć fundusz na wapar- 
cia dla instytucyi, zajmujących się polepsze- 
niem doli robotników. Ofiara pp. Rotazyldów 
wywarła nadzwyczajne wrażenie w Paryżu, 
pomimo, że stolica Francyi przyzwyczajoną 
jest do hojności dobroczyńców. 

Stacya dla „żywego towaru“. Jedną z 
głównych staeyi dla udających się handlarzy 
„żywym towarem“ do Argentyny, jak się o- 
kazuje, według wszelkiego prawdopadobień 
stwa jest Maraylia. 

Odkrycie to zawdzięczać należy jednemu 
z podróżnych, który po stwierdzeniu faktu, 
iż w Maraylii znajduje się dom transporto- 
wy dla „żywego towaru“, doniósł o tem nie- 
mieckiemn komitetowi do zwalczania tego 
niecnego hadlu, 

Wspomniany dom transportowy istniejący 
pod firmą „Godernherg et Osia“, ma hyć 
własnościę Naftali Godernherga i Cohen Osia. 
Przeważna część dostarczonego tam kontyn- 
gengu składa się z dziewcząt sprowadzanych 
z Galicyi, a przeznaczonych głównie dla Ar- 
gentyny. 

Komitet niemiecki perozumiał się w tej 
kweatyi z francuskim komitetem w Paryżu, 
który następnie zwrócił się z tą sprawą do 
prefektury w Marsylii. 

Gmina francuska dała wyjaśnienie, iż rze- 
czywiście istnieje w Maraglii pod wspomnia- 
mą firmą biuro dostarczania pracy dla per- 
sonalu żeńskiego, udającega się do Argenty- 
ny. Biuro to od pewnego czasn wzbudzało 
pewne podejrzenie, lecz wskutek braku do- 
wadów nie przednięwzięto odpowiednich kro- 
ków. Obecnie zaś biuro to znajduje się pod 
najściślejszym dozorem policyjnym. 
szerz marek. W Brukseli aresztowano 
niejakiego Suru, który prowadził handel na 
wielką skalę marek pocztowych dla kolekcyo- 
niatów. Okazało się, iż handlarz ten od dluż- 
szego już czasu podrabiał marki, szczególnie 
zań takie, których cena w katalogach wyno- 
siła 500 do 600 frank. sztuka, Tak n. p. ze 
szezególnem mistrzostwem podrobione były 
franenskie marki pocztowe z portretem Na 
polecona III, z pierwszych chwil rzeczypospo- 
litej, U przedsiębiorcy znaleziogo mnóstwo 
podrobionych zręcznie marek w knfrach i 
pakach. 


Prosimy odnowié prenumeratę! 


ilustracya polsk 


Redakcya: Kraków, ul. 


w Krakowie najlepszy tygodnik dla rodzin polskich, 30 Iu- 
stacy] w numerze. Dwie powieści. Kwarłalnie Kor, 3:90. 


Zacisze L 7. naqananonowaznam 


z dnia 7 lipca 


NOWINY 


153 


Zakopane 


LELIWA 
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1 


Chałubińskiego 


25 


* PENSYONAT Drowej TYSZKIEWICZOWEJ 


otwarty z dniem 15 czerwca r. b. 


| IMĘ” poleca pokoje z całem utrzymaniem "%mq 


Porkalo, Batustu, Fłótna i Szyrtyngi, Bielizną 
stołową, "Bieliznę męską | damską własnego 


wycobu, Flanela, Barchany, Płócienka, Zeflry, Kratong, Bluzki i Halki gotowa, 


| | Materye wełniane 
| 


Koco, Kapy, Ghodniki, Wyprawy ślukne poleen 


494) 


©) Tani Sklep Ghrześciański „Pod Xościnszką” 


| w Krakowie, ul. Llikołajska L. I. 
jZlecania samioju, wysyła nig odwr. pocztą —W niedziele 1 święta sklop zaznknięly, —Camy nlakin, atata 
NO LĄOŻĆ LLL Maħ 


w najnowszych Ta- 
sonach i deseniach 


i | RAWATY m bielizny 1 nowości 


| poleca w wielkim wyborze 
| Skórczewskiego i Polaklewicza 
la Kraków, ul. Floryańska I. 13. 


| 


Palcie mu Progress‘ 
Zdrowotne tutki 


(Przemysł krajawy) 
„Progracs" zdrowotna tutkl wyrabiane z najlepszego 
papieru, wychodzą z maszyny całkiem golowe, szyta 


Q 


js: 


| i ane i opa'riane w munilsżtuki, 
| $ i a walić, po- 
5 a3 kłada je także auto- 
| g matycznie w pudełkach, 
| pd” :  „Pragresa* zdrowotne tutii chronią przed choo- 
|) Š nami, udzielnjącymi się od ludzi, ponieważ w czasie 
|O- wyrobu nie dotyka ich ręka ludzka 
0 Progress“ zdrowatna tutki są największą zdobyczą 
nowoczesnej hygieny, w dziedzinie fabrykacyj Intek 
le] Maszyna „Progress“ jest jedyna w Monarchii 
| 6 Da nahycia w c. k. trafikach. 
| Maszynę można oglądać w poniedziłek i czwartek 
m między 4—| we fabryce pity ul Pawiej 12 


a zo OE RSE" 
Rządowa W uprawniona 


| FABRYKA WÓD MINERALNYCH i SZTUCZNYCH 


i SPECYALNIE LECZNICZYCH | 


j 


pod firna 


l K. Rzaca i Chmurski 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy I 4. 
wyrabia pad kontralą Komisyi Przemysłowej Tow, Lek, Krak 
| polecone przez toż Towarzystwa 
| Wody mineralne odnowindające składom chemicznym, jak : 
Woda bilińska, Giesbueblerska, Selleraku, Vichy, Mary en 
A, Homburg, Kissingon, tudzież apecyalne lecznicze, (A 
JE jak: litowa, hromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wody |Ą 
| lecznicze normalne z przepisu praf. Jaworskiego. 
Sprzedał cząstkowa w RM i drogueryach. Cenniki na 
żądanie franco. k 


0 = 

Y ”HENNOLINA - 
ý 
|. 


(g baryi włosy siwe stopniowo od blond do nejciemniej 
konserwijo i wzmacma, — Poleca: arag 


| WISKIDA REMI, KRAKÓW, PLAG MARYAGKI. 


Perfumerye. Fabryczny skład grzebieni. 


Angielskie kapelusze 
słomkowe 
damskie ubierane 


jakoteż gładkie (aport) 
Założony w roku 1866 


N lajwiększy skład kapeluszy meskich 


16, WTOCHSTIM Floryańska 5. 


hà 
UW, 


SPRZEDAM 
LUB WYDZIERŻAWIĘ 


na przystępnych warunkach 

sklep towarów  korzennych 

wraz z wyszynkiem wódek 
i restauracyą. 

Wiadomość: Szewska 25 I, p. 
od 4—6 popoł. 


Do wynajęcia 


II. piętra 
cztery pokoje, przedpokój 
i kuchnia w Rynku, róg 
Szewskiej. Wiadomość : 
ui. Staszyca 10, II. piętro 


między godz. 1 a 3 popoł. 


758 1-4 
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WYRÓB KRAJOWY 


OBUWIA ANTONIEGO TABORA 


w Krakowie, róq św. Gertrudy i Zielnej 
poleca w wielkim wyborze obuwie 
męskie po 4 zir. BÔ ct, damski 
po B złr. KO ct. oraz dziecinne 


PIERWSZY ZAKŁAD 
POGRZEBOWY 


Al. Szafrańskiego 


w Krakowie, ul. Mikołajska I, 16, 
Sułady oraa włusny wyrób tro- 
mien, ulica Kopernika |. 39 
Cany pajniłsze, bo od 86 złe, tru 
melalowe, w od 16 złe, trumny 


WILHELM FENZ 


Kraków, 
Rynek, Róg Szawskiej 
poleca ; 
Zabawki w wielkim wyborze Kar- 
ty korespondencyjne krukowskic, 
pe zotyczne i fantazyjne. W 4 
olodexa oryginalna Pudry, tie 
myi przybory toslatowe 
Wyroby skórkowa angielskie. Pie- 
cyki japońskie kieszonkowa T 
poty, szlaki, fryzy, lamperyt, ch-|- 
kiele, listwy, | sztuknterye. 


Na śluby! 
Powozy i Remizy ia 
śluby, chrzty, spacery i po- 
lowania wynajmuje najtanie, 

w Krakowie 15 589 
P. GUZIKOWSĘ | 
firzegórzki 41, telefon 330, 


LOKAL SKLEPOWY 


w Rynku, z urządzeniem | znaczną kliantelą 


jest za połowę ceny 


zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość: Rynek 28, II. piętra w oficynie drzwi 10. 
755 


1.3 


Krawatki 


Słynne bra 


BIELIZNĘ MĘSKĄ w wielkin wyborze 
i rękawiczki 
jedwabne oraz wszelkia przybory toaletowe 


poleca najlaniej 


magazyn nowości i 


| F. A. GRIGARA 


Rynek gł., Linia A-B. 690 %80 


niciana i 


masozapieć op 4101 


TETTIE] 


przyborów ilo palenia 


Kantor wymiany 


z = 


Braci Eibensehütz 


w" zkowie. Rynek gł. 5. róg ul. Siennej 
kupuj: i sprzedaje pod najkorzystniejszymi wa- 
runkani papiery warłościowe, losy 1 monety, 


„Merkury 


Dakladne wykazy ciągnień, papularny dział handlowy 
Szereg ciekawych artykulów: Dyrekloczy wiedeńskich 
hunków. — Prenumerata caloroozna 3 kor 60 hal, pól- 
„oczna 1 kor. 80 hal — Bezpłatne dodatki: Racznik 
finansowy i Kalendarzyk bankowy. — Adres: Admini- 
racya „Merkurega" w Krakowie, Rynek główny 1 5 


p Gazeta Lasuwań I 
Handlowa. 


a 


| Porębski & Zimier 


Kraków. Rynek L. 8 
polacają 

Paski, 

Żabały, 

Krawaty, 

Kołnierza, 

Bluzki i halk! damskie, 

Rękawiczki, 

Skarpetki 

i Pończochy. 


„KAWA ZDROWIA“ 


610 polecona przez 5-460 
krakowskie Towarzystwo lekarskie 
l jako wzorowa przyrządzany 


przetwór krajowy, odno: 
windający wszelkim wymo- 
gam dyełatycztym. 


wszędzie do nabycia 


Waśniewski i Łuczko 


Podgórze przy Krakowie. 


Pokój 


dla starszego Pana 
z całem utrzymaniem 
jest zaraz 
do wynajęcia. 
Wiadomość ulica św Jana I. 
II piętro. 757 1-5 


sa |Arnoli Fallek, w Podgórz 


W pięknej górzy- 
stej okolicy 


pension pod bardzo korzy- 


warunkami. 
umość ui. Kru- 
168 2 


stne! 
Bliższa wi 
pnicza 1l. 


B40204190: 
w komisowym Zakładzia 


SPRZEDAZY i KUPNA 


H. TELESZNICKIEJ a 
$ 


stołow., de 
Lustra (antyk 


8 
7 a 
, Kand »labry 
srebrne i z bronzu antyk 
roba męska $. 
> 


i nowoczesne, kilkanaście 
przedmiotów mah, 2 For- 
tepiany dobre, Biura, Sa- 
lonki itp, G 

i damska 594 
Zakład przejmuje powyższe 
w 


komis, 


przedmioly 
swoje 


Za darmo towary 


nio odduję, lecz sprzedaję take we 
tylko za I koronę tygodniowo, 
maszyny 


14) 


do 
szycia, 
lustra, 
ETON 
obra: y, 
dywany 
portióry 
chadn'ki, 
kar y 
na łóLsw 
płólna 
i wózki 
dziecinna 
we wielkim wyborze. 


16 


uł. Kalwaryjska l, 4 I. pięlrw. 


NO WIN Ya dnia % lipca 


To ogłoszenie warto przeczytać! 


Jeżeli kto nabywa maszynę do szycia, lo o dobrym jej szyciu i cichym chodzie, o tem, czy wszystkie aparaty 
dokładnie funkcyonują, dowiaduje się dopiero po kilku dniach użycia tejże maszyny i dowiaduje się, czy ta maszyna 
warta te pieniądze, które się za nią zapłaciło. Zachodzi tu jeszcze jedna ważna kwestya, a ta jest; Czy też ta maszyna | 
jest także trwałą; tę kwestyę może osądzić z góry tylko fachowiec. a jako taki fachowiec jedynie tylka co da orze- 
czenia czy ta maszyna może być trwałą. Kwalilikuje się do tego: Mechanik, ślusarz, rusznikarz, zegarmistrz i ip. 

Otóż ażeby każdy kto nabywa maszynę miał tę pewność, że maszyna ta którą nabył, odpowiada celowi 
i jest trwałą, a tem samym ma wartość kupna, urządziłem 


w Krakowie, przy ulicy Starowiślnej L. 1 


naprzeciw głównej poczty 


SKŁAD MASZYN do szycia 


i porządny warsztat naprawy. 


Polecam się P. T. Publiczności jako mechanik, który około 26 lat pracując wyłącznie przy maszynach da 
szycia tak w kraju w pierwszorzędnych warsztatach, jakoteż za granicą w Światowych fabrykach jako mon- 
ter, jestem w możności ocenić dobry fabrykat, dobrą konstrukcyę maszyny od złej, a mając to przekonanie, że tylko przez 
doskonałą maszynę mogę liczyć na stały zbyt polecanych maszyn śmiała sprzedaję pod następującymi warunkami: 

1. Sprzedaję tylko za gotówkę ażeby módz sprzedać po cenie sumiennej. | 

IL Każdą u mnie nabytą maszynę przyjmę po 8-miu dni napowrót; gdyby z jakiegokol- 
wiek powodu, odbiorcy nie odpowiadała, a po otrzymaniu tejże, bezzwłocznie całą zapłaconą | 
kwotę zwracam, 


Dam doskonałą maszynę, bo jestem fachowy. — Dam pa cenie sumiennej, bo wiem że przez sumienność sprzedam 
wiele. Pr adresować 


J A N PO kierownik składu maszyn do 
szycia i warsztatu naprawy 


Kraków, ul. saien naprzeciw Mój poczły. 


Nakładam kslęgarni katolickie] 


Dra Władysława Miłkowskiego Poszukiwana 


Kraków, uł. św. Jana L, 6: (Holel Saski) tad wi. św. Tomasza L 4 | 
"w Rak = ? ital przy plazu Beczepansk oa Ne soL Filia aliea | p 
wła wiet kalka de, Modlitewnik katoliki zet „a, krawczyni l A e p D AL 
u zabrał i ntożył dem, 8. IE (36.400 w z białem szyciem sianów, załalwia sam ie foru 


jowana bardzo sta- 


tronnioy. drobnomi na wieś. 
5 e) Zgłoszenia ; 752 

, odstępuje miejsca poje | 

M. Bielańska se więc aj b proj pac do l» 


Siraszęcin, pocz ta Grabin: == ta miercym czycniem 
R p y Gie p ahaa z przedsiębiorcza brak 


rann'o 
mio wyrażromi, Do zapolnilo nowomi ozaionkami w Tori 
Wy 3 kot., w oprawie gladkiej x płótna aygiolkkiego, 
oprawie miękkiej z najlepszego suugrynu gładkiogo, brzi 
w taklojio oprawie, brzegi. niobioskie x linijkuni sloc: 
brzegi złocone z paskiem skórzanym smmiast klamerki G kór. 5 
droższych oprawach. 


Tamże wyszedł: Najtańszy Przewodnik po Krakowie. 


Cena 20 halere: 623 Biegły kancglista 
ta A ZEW x adwokacki 


„Ji się, U mają wisay wyrób iramien, co jest nięzgodne 
z prawdą, głyż zaden z mich mie mà fachowego wyłaział- 
cenia, a lem samem Í Uomien mu wyrabiać nie wolno, 4 
tylko a, jako majster stolarski, prawo lo mam i bitande B 


Specyalny sklad artykułów traśoi religijnej 


Jlazimierza Zajączkowskiego - 


plac Maryacki I A. w Krakawin. 


4550585%0WWWWKGWGWSWGWA 


ż 8. letnią qiakiy a w jednej z trampy wyrati 
kancelaryj adwoknckich, wszech- 
Uzdolniony Ageia leno te BW 
adwokackich, posiadają 
Masz nista fachowy ¿ świadectwa i rekomenda: m 
7 szukuje posady. „Infarmator* Kra- 
(40 y y Ki ków, Szpitalna $4. 749 3-3 
a KI nomai Książki do nabożeństwa w wielkim wyborze. 
iaa ślusarz do prowadzenia elektrycznego oświa = uzne haliaminiutury na sakla. O ji 
(20 tlenia parowego, centralnego ogrzewania PÓŹ Eac AUE IL ady 
198 wodociąqu znajdzie umieszczenie s | 1i kryty sreb n 
w Sanatoryum Ora Dłuskiego w Zakopanem. 76 &lo po 20 hal. Rumy i ramoczki, poleca 


| Kowalerzy mają pierwszeństwo, Odpis świadectwa H 
pożądany, 761 3-3 a » 
| Zgłoszenia do Adminietiacyi Sanatoryum Dra Diu: S$ | ©, Jomaszkiewicz | : 
l skiego w Zakopaj 
3 j 7 j opiyk w Hrakowia 
* | przyul. Fin yańaklej 2, hot. Drozd 


F 


klejnoty wykupuje się bez 


Kraków, płatnia, celem zakupna po 
Anastazy FRONC Floryańska 17 najwyższych cenach. 
M. Brenner, ul. Szpitalna 9, 
jmbiler. 


kowie, ul. Sławkowska |. 16. Cenniki bezpłatnie za na ? 
desłaniem 10 hal. marki. Przybory do chowu, prakt! 4 

klatki, żywność złole rybki, jaja rasowych kur i td. 
Wielki wybór ozysta rasowych psćw: Młode Bernhardy, 
furterriery, Bulldoggi, Pudle, Kolli i Jamniki. 702 10-10 


poleca okulary, owikiary, lornelkj 
p pas Rf apa" cc | KAYA z Kolibry 
dzwonki mlektr. telefony, gmme | % 
cùrony, po onmsch uminekowanyc | qip Żadnie dpiewnjące w czerwonych i r inych berwsch, ij 
Melstom Nr. 809. (605-108 parka przych. od 260 do 360 złr. jedna duża, młoda 
EN | 48 jot anwojona czerwona papuga za 12 zir, małe zielone 48 
papużki parka przych, za 4 złr. prawdz here. kanarki, 
Z powodu kończącago się sezonu Zastawione krylanty ©. wyboine śpiewaki od A złe. oraz chińskie słowiki, małe. 
: i inne | 9 całkiem oswojone małpki, Angorakoty wysyła pod gwar 
sprzedaje po cenach fabrycznych perz Złoto ee ngne 4 goa żywego, diandel zoologiczny K, Waltera w Kra- 
w 
ŁY 
EJ 


Wydawca: Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny : Ludwik Szczepański, Drukiem Józefa Flechera w Krakowie. Telefon 412. 


